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z n a n i e  nowego m in is te ry jum  u  Królowej. 
". ^ r*>'jaźna opinija co do czynności nowego 

Ą u ln.lst>e ry jum  ; p rzykre  jego  stanowisko, 
p  , ‘ J a :  Izl»a wyższa: Ó ’Connell o zdaniu
r'e l |  a * ^ e ^ ' ng tona- —  Odpowiedź 0 ’Con- 

a na wezwanie pana Lane F o x ,  aby sie 
P i ^ awil w p a r lam en c ie .

n c y j a :  Izba  d e p u to w a n y c h :  Koztrząsanie 
Pl °pozyCyj Jo tyczacych ustawy o cukrze . —  
p o j ę t o  pierwszy p a rag ra f  popraw ki p an a  
]j ass>’> to  je s t  mniejszości, pod ług  k tó re j  m a  

*a trzym any c u k ie r  z buraków. —  D c- 
n!ld bstawą o cukrze . 
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—  Z e  Lwowa. —

Jego K rólew iczow sk a M ość nai dost^ L :acko- 
A rcyksiąże F e r d y n a n d  K a r o l  Aus i yJ. 
E steu sk i . cyw ilny iw o j  e n uy G ub er  n ał o r ^  
ralny G alicyi , w  tow arzystw ie Jn*  , ,
księcia F e r d y n a n d a ,  m łod szego  syn - •
Mości F ran ciszk a IV ., p an u jącego  l t 8' f C,a 
dcny, Massy i K a ta ry ,  pow rócił  do tu te jsze j  
l ‘cy dnia 31. m aja p o  god zin ie 3c.ej  zrana .

C. k .  R ząd  krajow y wydał p o d a n i e m  13. 
tnaja r .  b . obw ieszczen ie :  łŁ 1 Brze-
W e t n e  w e  L w o w i e  i wystaw - P 
dniejśzej rassy  odbędzie się w ty m  10 ’
j a k  zw ykle od  Ig o  do 8go lipca*

w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
-  I B  '

B i ^ i i a u R a .
P od ług  wiadomości z M a a ry tu  pod dniem 11 

m aja  posadę m in is t ra  sp raw  zagranicznych 
w niebytności p ana  A g u i l a r ,  który jeszcze 
bawi w Lizbonie, poruczono tymczasowie p a n u  
F  r  i a s. —  P rog ram  nowego gabin.etu (k tórego 
główną t re ść  ogłoszono drogą te leg raf iczną) , 
zna laz ł  dobre  przy jęc ie  w izbie  p rokuradorów . 
Adres lej izby w ypadł w sposób um ia rkow any  
i odbija mocno od adresu  sen a tu .  Kongres wy­
raził  sie w n im  stanowczo, że m ało le tuośc  K ró­
lowej Izabelli II. skończy się z d n iem  10. p a ź ­
dziern ika  1844.

Z  Barcelony donoszą : »Na oskarżenie  p ierw ­
szego alkady za pozwano p rz e d  sąd przysięgłych, 
dwóch wydawców dzienników ba rce lo ó sk ich  : 
Corona > 1‘apagayo. Na p lacu  San Ja im e  cze­
kało 2000 na rozstrzygnienie sądu przysięgłych; 
lecz  wyrok nie  m ógł z a p a ś ć , gdyż większa 
część przysięgłych z obawy, aby na p rzy p ad ek  
uwolnienia  nie była zhańb ioną , n ie  chciała sio 
udać na posiedzenie. Z a  ogłoszeniem , ze tę  
sprawę odłożono, rozeszło się pospólstwo. M iej­
scowa władza kazała  w b iu rze  dziennika P apa-  
gayo przedsięwziąć śledztwo, k tó re  nie odniosło 
żadnego sk u tk u .  Sadzono, ze tam  b roń  znajdą.“ 

Z M a d r y t u  d. 13.  m a j a .  Królowa przyj­
m owała onegdaj nowych ministrów. Na p rze ­
m ow ę pierwszego m in is tra  L  o p e z odrzek ła  
Królowa : uDziękuję  W panu  za okazany w zglę­
d em  M nie sposób m yślenia . Spodziewam  się, ze  
W pan  dołożysz wszelkich s t a r a ń ,  by u trw alić  
szczęście narodu, k tó re  je s t  na jw ifkszem  n e m  
życzeniem.*

Słychać, że m in is te ry jum  w nas tępnych  dniach  
przedłoży w n io sek ,  k tóry  się am nesty i dotyczy.

 d n i a  12.  m a j a .  Każdy je s t  lego zda­
n i a ,  że  ostatnią zm ianę  m in is te ry jum  z a  z u ­
p e ł n ą  r e w o l u c y j ę  uważać należy. A le  
za rew o lu cy ję ,  k tó ra  w brew  dawniejszym, n ie  
bagne tam i buntowniczych żołnierzy, n ie  drogą



—  420 —

ś w i e  k. n y c h  p r o n u n c i a m e n t ó w ,  a n a ­
we t  nie w s k u t e k  tak  zwanych uniżonych adre-  
#1}w « oświadczeń woli n ieupow ażnionych kor- 
poracy j do sk u tk u  przywiedziono , lecz k tó ra  
się odbyła spoko jną ,  odpowiednią koustytucyi ■ 
drogą, ponieważ takowa nie m ając  na ce lu  za­
spokojenia  wyłącznego, władzy chciwego s tron ­
nictwa, odpowiadała powszechnej po trzeb ie  na­
rodu  B R e n t  widzi te raz  zapewne, do jakiego 
s tan u  przywiedli go dotychczasowi jego u rz ę ­
dowi doradzcy i poufni przyjaciele, k tórzy  m u  
kazali podpisaó m a n i f e s t , w k tó ry m  się na­
p rzód  odwołał do mającego nastąp ić  wyroku 
Rortezów jako  do usprawiedliw ienia  swego do­
tychczas zachowywanego politycznego system u, 
i  całą  klasę  szanownych obywateli p ań s tw a ,  
oznaczył zawziętymi burzycielam i pokoju i nie­
przyjació łm i narodu. Pom ieniony wyrok zapadł. 
O ddalonych  m inis trów  , k tó ry m  R e je n t  w d e ­
k r e t a c h  zawierających ich  dymisyje dziękował 
wyraźnie za udowodnioną wierność, miłość ob­
czyzny , prawość i zdrowe zdanie  , czeka teraz 
oskarżen ie  p rzez  kongres  depu tow anych , a R e ­
j e n t  w ybra ł sobie nowych odpowiedzialnych 
doradzców z k la sy ,  k tó ra  pod ług  jego m a n ife ­
s tu  była na s iebie  p u b l iczn e  obu rzen ie  ścią­
gnęła . Czy ta  nagłe zm iana  sposobu myślenia 
.Rejenta op iera  się na szczerem  przekonaniu , 
podzielone są zdania. Ale to je s t  pew na , ze 
wyrzeczone wczoraj p rzez pana  L o p e z  im ie­
n ie m  m in is le ry ju m  zdanie, mianowicie , co do 
przyrzeczonego  uchy len ia  sprzeciwiającego się 
konsty tucyi wpływu, i co do mającego nastąp ić  
ogłoszenia powszechnej a m n e s ty i , wszystkie 
s tronn ic tw a  z w ie lk iem  uw ie lb ien iem  przyjęły. 
D ziennik i , k tó re  n ie  sprzyjają  zaprowadzo­
n e m u  p rzez  rew olucyję  wrześniową politycz­
n e m u  sy s tem o w i, a k tórych  redaktorów  z p e ­
wnością nie m ożna  m ieć  za przyjaciół nowych 
ministrów, dziś jed n ak że  witają ich  z serdeczną 
u p rze jm o śc ią ,  i wyrzeczonym wczoraj ich  zda­
n io m  oddają najw iększą sprawiedliwość. Pan 
L o p e z  r z e k ł  wczoraj na k o n g re s ie , że tak  
j e m u  ja k  i towarzyszom jego m oże będzie  zby­
wać na ta len tach  i ś rodkach  pomocnych, ale  nie 
zbędzie  im  na sp ręzystć j  woli i czu łych  sercach. 
T a  gotowość, z j a k ą  młodzieży, k tó re j  un iesie­
n iu  przebaczyć w y p a d a , b rac io m  wygnanym 
p rą d e m  rewolucyi za g ra n ic ę , podajem y bra- 
tn ą  dłoń d la  pow rotu  do o jc z y z n y , zmywa 
z  h iszpańskiego c h a ra k te ru  tę  p l a m ę , k tó rą  
niiu k rnąb rność  i nigdy nieuspokojona zacie­
kłość stronnicza  podeszłych  w iek iem  i wyso­
ki em i godnościami zaszczyconych senatorów 
była rzuciła. J e n e ra ł  S e o a u e , k tóry w no­
wym  świecie , podobnie  j a k  i tu  nie w ahał się

wszystkich powstań wojskowych ■ obrs"ac 
swój pożytek, stara! się przez cztery dni p rze 
konywać słuchaczów w senacie , że tylko r°® 
l e w ,  czy li ,  j a k  on nazyw ał, puszczenie krwn 
przeniesienie- sądów sprawiedliwości, uniwersy 
te tu  , zburzen ie  fab ryk  tudzież inne  środki t®̂ 
ro ryzm u  przywieść mogą B arceloną do P f9,aj 
szeństwa. J e d e n  z tu te jszych  fiskalów zazf 
p rzed  k ilką  dniam i wykonania han iebnej 
szubienicą na p ew n y m  m łodym  p o e c ie , ^
te g o ,  że w ustnej obronie  jednego  przed 
zapozwanego dziennikarskiego a r tyku łu  i P 
s tę p e k  R e jen ta  z B a rce loną ,  nazwał »bar" 
rzyńsk im  i ly rań sk im * ; jakoż  nie  podpada 
dnej w ątp liw ośc i , że do F rancy i  posłano 3 
emisaryjuszów wystąpionych z gabinetu 
s t r ó w , by zbiegłych o f ice ró w , k tórzy  
udzia ł w powstaniu wrześniowem  , zachęci® 
nowego z a m a c h u , k tóryby  ich  oddał W 
zaw zię tych  nieprzyjaciół.

T e ra z  k iedy  ju ż  losy rzu co n o ,  a to 
»A m  n e s t y j  a* wyszło z ust  człowieka, k f0 ‘ 
za najdzikszego rew olucyjonis tę  był okrzycz0 ^ 
te raz  w ystępu je  każdy, by sobie przywlaszc*!, 
sławę , że ju ż  dawuo t ę  m yśl p ie lęgn0^  
w swem  sercu . Ulice i publiczne m ie jsc0 
dziś zapełn ione g ru p am i , w k tó rych  osoby °8|  
rozm aitszych  stronnic tw  ściskają sobie na^1,. 
j e m  dłonie i rozmawiają o nadziei swot>£ 
przyszłości. Jed n ak że  w ym ieniliśm y trud0<̂  
ś c i , z l t tó rem i nowe m in is te ry ju m  walczy® 
dzie m u s ia ło ,  gdyż ayacuchowie trzymają .' 
m ocno za rę c e  , i jako  je n e ra ln i  kapitana" 
w szystkich prowincyj stoją na czele tak W°J9 _ 
j a k  i administracyi. Nagła zmiana teg° *Ij)y 
su n k ń  wywołałaby reakcyję .  Dla tego oŜ 0i 
z um iarliow anem  zdan iem  doradzają fjł0®1. 
aby co się tyczy odmiany wysokich u rzf  
hów ostrożnie i z oględnością PostęP0,vaałf' 
i żeby patryjotyczny sposób m yślen ia  i pr 
dziwą zas ługę ,  je ź l i  takowa się znajduje » 
w et u przeciwnika szanowano.

W  Madrycie o trzym ano bardzo n iepokój?^ 
wiadomości z Hawanny. W  M atanzas "3 ^  
chło nowe powstanie M u rz y n ó w , Da
być ok ropne . M urzyni zburzy li  kolej 
prowadzącą do p o r tu  Carderas.

Wielka Hrytanija i Irlandyĵ *
Z L o n d y n u  d n i a  17. m a j a .  Na

ra jszem  posiedzeniu izby n i ż s z e j  Pan oJo„p 
m  i n g B r u c e  z a p ro p o n o w a ł , aby P°*w° „a 
Wnieść bił, k tó rym by  poprawiono przy jf  ■^g. 
przeszłej sesyi b i l ,  dotyczący używania 
dych ludzi w kopa ln iach  kruszców  • vręg
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s ie n n y c h ,  k tóryto  bil nazwał posp iesznem  i 
n >eroztvaznem dz ie łem  ustawodawstwa. U trzy­
mywał on w szczególności} ze pomieniony bil 
®rodził w Szkocyi wielką n ę d z ę ,  gdyż przez 
Biego m nóstwo osób postradało sposób do zy- 
c*a, i nie może dla s ieb ie  znaleźć innego za­
robku. Lord A s h l e y  sprzeciwił się tej ino- 
cyi i zapytał , dla czegozby Szkocyja m ia ła  
®*ywać przyw ile ju ,  k tóry  dla Angin pozwolo- 
ny nie je s t ,  chociaż ta  ostatnia lakiz sam  cierpi 
^ 'cdostatek , na jak i  w Szkocyi się u sk a rż a ją .  
Skutki pomieniouego bilu  okazały się ju z  bar- 

dobro czynne, gdyż takowy uw olnił  niewia 
*ly, dziewczęta i dzieci od poniżającego z a t ru ­
dnienia, do k tórego takowe ca łk iem  są n ieprzy­
datne. p 3u  H u  m e  mówił za. a pan  J. G r a -  

a m  przeciw mocy i , i uczynił tę  u w ag ę ,  ze 
Pamieniony bil nie był sk u tk ie m  stronniczego 
Ustawodawstwa , lecz  poprzedzającego obszer­
n o  roztrząsania  i rozwagi. Po przymówie- 
n'U s‘£ jeszcze w ielu  m ów ców  o te j  sprawie , 
° 4 r z u c o n o  pom ienioną m ocyję  136 głosami
P r* e c i w  23 . . ,  . _
, ^ a  osta tn iem  tygodniowym zgromadzeniu du-
~*'ńskiego towarzystwa repealis lów  oświadczył 

C o n n e l l ,  iż dzińniki angielskie  są tego 
*4 ani a , £e ru c h  repealis lów  w s k u t e k  oświad- 
c*eó Peela  i W elingtona ustan ie  ; atoli właśnie  
n|c bardziej tego ru c h u  zagrzewać i podniecić 

może. N adm ieniają  o wojnie domowej ; 
Jednakże 0 ’C o n n e ł l  zap ew n ia ,  że dopokąd 

ż y j e  , do żadnej wojny domowej nie przy j­
d z i e .  „My przynajm n ić j , tt rzek ł,  „uio rozpocz­
n iem y żadnej wojny; ale je ź l i  oni na nas ude- 
**ą , więc to nie będzie wojna domowa. Zresztą  

S*S m niej nie zastraszy w a lk ą ,  jak  j a ,  
^ j  '  takową nam  Darzucą. (O klaski.)  Ja  nie 
°dgrazam  się, ale pogróżkom zaczepki śmiało 
stawie czoło! P e e i  i W e l l i n g t o n  odczy- 
a*> oświadczenie p a r la m e n tu  z roltu 1834 prze- 

C'w ruchow i rep ea l is ló w , atoli do k u m en t  ten 
* ałszowalj h an iebn ie  wypuściwszy w n im  przy- 
t'*_eczeuie w ym ierzenia  Irlandyi sprawiedliwo- 

Z e  P e e l  użył im ien ia  Królowej, byloto 
. f ew ustaw om  i konstytucyi. Im ię Królowej 
l e st u  nag wje jce poważane , aczkolwiek To- 
^ysowie używają wszelkich sposobów , aby j e  
» k 'Ce wa*ono- Czyliżlo nie dziennik to ryso W- 

1 Podżegał do zabicia Królowej ? Z resz tą  
v*>°4*iewam się, że jeszcze dożyję te j  chwili, 
*e . ^rej P e e l  oskarżonym  będzie  o t o : 

,'m.ię Królowej u  je j  na rodu  w nienawiść
P°dać u 5iłu i e-a yy ^ońcu  oznajm ił 0 ’C o n- •t e 1 I » ,  r  ,  ,
j > ze do funduszu  repea lis lów  ostatniego 
?8°4nia 606 Funtów szterlingów w płynęło . 

a og łośione przez paua L  a n e F  o x, człon­

ka izby niższej wezwanie do 0 ’C onnella , aby 
e.ę stawił w pa r lam en c ie  i lam  w obec niego 
bronił  zniesienia unii, oświadczył te raz  0 ’C o n- 
n o l l  w pism ach  p u b l ic z n y c h ,  ze na tak  n ie­
rozsądne pismo żadnej odpowiedzi od niego 
spodziewać się nie m o ż n a ; uprasza  on tylko 
przyjació ł pana F o s ,  aby dla niego wyjednali 
tę  o p ie k ę ,  jak ą  sądy w spraw ach obłąkania  
upow ażnione są nadawać tak im  osobom, k tó re  
widocznie do zawiadywania spraw publicznych  
i p ryw atnych n iezda tnem i się okazały.

P r a n c y j a .
Z P a r y ż a  d n i a  18.  m a j a .  Naprzedwczo* 

ra jszem  posiedzeniu i z b y d e p u t o w a n y c h ,  
zakończono n a re szc ie ,  jakeśm y donosili, p o ­
w szechne  obrady nad u s t a w a  o c u k r z e ,  
poczem  p rezy d en t  uporządkow ał podane pro- 
pozycyje. Jes t  ich w o g ó le s ie d m .  Dwie z ty ch ­
że zgadza się jako tako z propozycyjami rzą­
du  i komisyi. P ięć zaś je s t  nas tępu jących  : 
1.) Propozycyja rządu, o zakazanie fabrykacyt 
cu k ru  z buraków  za wynagrodzeniem fabrykan­
tów ; 2.) Propozycyja kom isy i ,  o zatrzymania 
c u k ru  z buraków  z podwyższeniem lub  zm n ie j ­
szeniem podatków w rów nym  s tosunku  z kwo­
tą  fab ry k acy i ; 3.) W niosek 'panów  P a s s y  i 
M u  r e t  d e  B o  r  J  o powolne zestawienie na 
równą s topę  podatków  od burakowego i kolo- 
nijalnego c u k ru  w przeciągu łat p ięc iu  ; 4.) 
Wniosek pana G a r n i e r - P a g e s  o zrówna­
nie podatków za pom ocą powolnego zm nie j­
szania ; 5.) W niosek  pana M a u g u i n  o jak  
na jp rędsze  zrównanie z m n ie jszen iem ; to je s t  
podatek  od francuzkiego  cu k ru  wszelkiego ga­
tu n k u  m a  być od 1. lipca 1843 na 25 franków  
od s tu  kilogramów zmuiejszony. Poczem za­
częto się niezwłocznie nad porządk iem  ob rad  
naradzać. Izba postanowiła propozycyję rządu  
na  sam ym  końcu wziąć pod obrady , propozy- 
cyję komisyj zaraz p rz e d te m  , inne  zaś je d n ę  
po d ru g ie j ,  a z tych, te n a jp ie rw , k tó re  się 
na jbardzie j  od propozycyi rządu oddalają. P o ­
te m  wzięto pod obrady  wniosek pana M a u- 
g u i n  i zaraz takowy odrzucono ,  gdyż od ni­
kogo niehył popierany. Takiegoż samego losu 
doznał wniosek pana  G a r n i e r - P a g e s .

Wczorajsze posiedzenie i z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  zeszło na naradzaniu  się nad popraw ką 
pana P a s s y ,  a na dzisiejszćm p r z y j ę t o  
takową po burzliw ej dyskusyi. P rze to  o d- 
r z u c o n o  or .z bezpośredn io  m tn is te ry ja lny  
wniosek do ustawy i propozycyję większości 
komisyi m ianowauej do rozpoznania wniosku 
do ustawy o cukrze . P od ług  popraw ki pana 
P a s s y  (podług  propozycyi m niejszości korni-

\
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syi) m a byt; poda tek  od krajowego cu k ru  w 
przeciągu p ięciu  la t  powoli zestawiony na ta ­
kąż  sam ą s to p ę ,  jak  pod a t e k ,  który obecnie  
od trzcinowego cu k ru  jes t  pob ie rany ;  ten  w y­
nosi 45 franków, respectice  49 franków  50 od 
s tu  kilogramów.

I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  
d n i a  18.  m a j a .  Po przyjęciu  pierwszego pa­
ragrafu popraw ki pana P a s s y  był tak wielki 
ro z ru ch  w i z b i e , ze posiedzenie cala godzinę 
było przerw ane. Ł aw kę m inis teryja lną  otoczyli 
deputow ani, n iek tórzy  z nich  zdawali się czy­
nić panu  G u i z o t o w i  z a rz u ty ,  ze sam  nie 
w ystąpił  sprężysto  w obronie  wniosku do us ta ­
wy i nie zamienił go w sp raw ę gabinetową. 
Pan  B e  r r y e r  rozmawiał żywo z p an em  D u- 
p i n ,  i zdawał się zarzucać m u , źe się do p o ­
praw ki przyłączył. Gdy nalfoniec te n  rozruch  
poniekąd się uśmierzył, wzięto drugi paragraf  
popraw ki pod obrady. Po u chy len iu  różnych 
m n ie j  ważnych p o p ra w e k ,  przy ję to  nakoniec  
p o p raw k ę  pana B e a u m o n t ,  podług  k tóre j 
podwyższenie p o da tku  od c u k ru  burakowego 
zam iast 1. s ie rpn ia  b. r. , aż 1. s ie rpn ia  roku 
4844 ina się zacząć. W ten  sposób zezwolono 
także  na drugi paragraf  popraw ki.  —  Poczem 
m in is te r  łinausów zaproponow ał , aby dalsze 
roztrząsan ie  na ju t ro  odłożono , gdyż rząd m a 
się porozum ieć  z komisyją o n iek tó re  ziniaDy, 
k tó re  przez przyjęcie  popraw ki po trzebnem i 
się stały.

P o s i e d z e n i e  d n i a  19- m a j a .  Na dzi- 
s ie jszem  posiedzeniu  sprawozdawca komisyi 
p rzedłożył p ięć  nowych artyku łów  do ustawy, 
k tó re  w m ie jsce  dawnego w niosku nastąpić 
m ia ły  , aby cala u staw ę z przy ję tą  przez izbę 
zasadą pogodzić. W szystkie  te  artyku ły  po d łu ­
gich deba tach  przyjęto , p oczem  izba przystą­
p iła  do głosowania nad całym  wnioskiem do 
ustaw y , lecz sk u te k  glosowania przy odejściu 
poczty jeszcze n ie  był wiadomy.
- Wszyscy m inis trow ie udali się wczoraj , po 

zam k n ięc iu  izby p osiedzen ia ,  do N e u i l l y ,  
gdzie się  gabinetowa rada odbyta. Część mi- 
n is le ry ju m  m ia ła  g łosow ać, by wniosek  do 
ustawy o cuk rze  niezwłocznie cofnięto. Jednak ­
i e  większość gab inetu  była tego zdania, by nad 
ustawą głosowano , ale p o te m  je j  do izby pa­
rów  nieodsyłano.

ISossyju.
Cesarz Jm ć  wydał do Sena tu  rządzącego pod 

dn iem  19. m a rc a  v. s. ukaz nas tępu jące j t r e ­
ści : ^Rozpatrzywszy dane  w Radzie Paiistwa
zdania we wniesionym przez rządzący S ena t  
in te res ie  o hrab iow skie j godności cz łonka ko­

misy! próśb Królestwa P o lsk ie g o , Stanisław* 
K o s s a k o w s k i e g o ,  i wziąwszy na uwagę. 
w roku  1794 osoby tegoż rodu : b iskup  wileń- 
ski Jó z e f  i h e tm a n  byłego W ielkiego k s i f * ^ 8 
Litewskiego , je n e ra lrp o ru czu ik  służby rossyj* 
skiej Szymon Kossakowscy, padli ofiarą przy* 
wiązania swego do Rossyi-, najfaskawiej nada­
je m y  pom ien ione inu  S t a n i s ł a w o w i  B o ssa*  
k o w s k i e m u ,  z pochodzącem  od niego p®' 
to m s tw e m ,  godność h ra b i  Cesarstwa Rossyj' 
skiego.

K O W I IV Y.
W e w torek dnia 29. z. m . jako  w dzień  lnu®' 

n in  Najjaśn. Pana  była wielka kościelna pa'  
rada  na p lacu  Jabłonow skich. Dwa batalij0®̂  
g re n a d y je ró w , dwa batalijony piechoty  pu*' 
ków galicyjskich , cztery batalijony p iech0*? 
pu łków  w ę g ie r s k ic h , dwie ba te ry je  artylery1 
i szwadron huzarów  Króla  pruskiego w y s t ą p i  
w największej paradzie . Po skończonej m stf  
defilowało wojsko po p rzed  k o m e n d e ru ją c )1® 
je n e ra łe m .  N ajp iękn ie jsza  pogoda sprzyj3*3 
ty m  wojskowym popisom. W ieczorem  da®0 
przy  rzęs is lem  oświetleniu  te a t ru  , opef? 
K r e u t z e m :  Nocleg w  G renadzie.

T egoż wieczora widzieliśmy w starym  te3* 
trze  akrobatyczno-atle tyczne widowisko bi'3cl 
G r a f P i n a .  W yznajemy, żeśm y szli z te m  11 
p r z ę d z e n ie m , iż przedstawa nie dopisze s*® 
m n y m  afiszom , a le  t o , cośmy widzieli , znj6'  
wala nas do tego zdau ia ,  i i  te  anonse są Je* 
szcze lap id a rn y m  ułożone sty lem . Obaj bf3 
cia zdają się s/ydzić z a n a to m ii , k tó ra  v 
i m uszku ły  ludzkie w n ieodm ienne  ujm°l 
karby. W sze lką  ra c h u b ę  n a tu ry  w ustrój®

człowieczym zawstydzają swoja czarodziej5 ? 
n iem al  sztuka. Co n a tu ra  powiazała silne*®1
r a , Ł1 ■ W O • „ iflKśc ięgnam i,  w yłam ują ze s p o ju ,  r o z t ą z a j ą J .
s t ru n ę  , aby je  znowu ściągnąć w g o r d y j s ^
węzły. Postawa ś m ia ła ,  m u szku la lu ra  ży

■ . . . u 1°sta , p rzypom ina  szerm ierzy  rzymslucn*
nie organizm  cz łow ieka, a le  budowa łam '§cC_
go się w przeguby węża boa. Posłuchaj c 'e^
pliwy c z y te ln ik u ,  co ci o p o w iem y : T y  P°®*C0
wy wieśniaku włazisz na bróg po drabin '® ^
pew nych  szczeblach  z w ie lk im  par tesem  1
je d e n  O jc z e n a sz  m in ie ,  n im  osiodłasz grz
stogu. Nasz sz tukm is trz  stawia na  stole s
cem  d r a b in k ę , k tó ra  jak im ś  ta jem n y m  *a t*
ch an izm em  stoi ja k  w ku ta  , wstrząsnąwszy c i
nem i lludły wbiega jak  wywiórka po szCZf
k a c h ,  robi verte ca p u t , i ju ż  głową na je
d rążk u  drabiny, nie opierając  się r ę k o m a ,, g
tym czasem  nogi ja k  skrzydła w ia im ku a
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Al
it‘lU Dle ^ ° S<̂ na  ^*° cbw ili  • która  trw a
Ł «a m in u t ,  w ypruw a r ę k ą  d rab inkę  ze szcze- 

"G oddziela  także  je d e n  d rą ż e k ,  a na dru- 
? 111 jak  tyka s terczącym  trzep ie  się ru c h e m  
Ąj tr*ąbia > k tórego  gajowy na  b ram ie  przybija.

e cóż powiesz, gdy go ujrzysz wyprawiają- 
j' S° to samo verte  caput na  szyjce b u t e l k i , 

jakiej pos taw ie , w jak ie j  się n a m  nad- 
^ezno  p rzedm io ty  pokazują w w o d z ie , po- 

J.l^||cego w in o ,  palącego fa jkę .  S p róbu jno  
j et*owiarku , a obaczyśz , czy to w ielka sztuka. 
j*?ekaby wszystko w yliczyć , co ci dwaj g la ­
diatorowie przy w ie lk ich  n ies te ty  p u s tk a c h  
^  teatrze pokazywali. Kto c h c e  odbyć kurs  

tZywień c ia ła , k to  ch ce  widzieć zwycięztwo 
j *j8zkułów  nad a taw am i, to m u  po lecam y te  

**Wiajace widowiska.
Henryk Y i e u s t e m p s  da drugi k o n c e r t  

p sali Towarzystwa m uzycznego dnia 2. b . m . 
4^ ' ę d z y  in nem i odegra swój własny u tw ór 
. Peges ,  k tóry wszędzie z najw iększym  przyj- 

d ^ n o  un ies ien iem .
^  ani P  i r  s z e r  , nadw orna śpiewaczka przy  
8 atrze Wielkiego księcia Darmsztadzkiego, wy- 
j ?P* W bieżącym  miesiącu w operze  tu te jsze j  
U ? Wirna donna  w dw unastu  ro lach  gościn- 

mianowicie w o p e r a c h :  B ehzary jusz ,  
jj^ftua, H u g e n o c i , R o b e r t  d ia b e ł ,  Ż ydów ka, 
J * ni° ra  t Pocztylijon z Ł o n ju m c a u , Córka 
f  *kowa.
^,-^fiło n am  d o n ie ść , ze b ęd z ie m y  m og li po- 
( 'lał5J?a naszej sc en ie  p. S ł o ń s k i e g o ,  k tó-  

go D yrekcyja  tea tru  ju z  zaangażow ała. 
tv D'a Z‘ m ‘ am atorow ie sztu k i dram a- 
K znńj w  T a r n o w ie , dali na dochód pogorzel- 
Vv r ZIn'grod zk ich  przedstaw ien ie scen iczn e  

tan cu zk im  i p o lsk im  języ k u .
*

1 + ^
; D zien n ik u  U rzęd ow ym  dzisiejszej G azety

j l,®azczone je s t  (w obudw u  ję z y k a c h ) : uwia-
Z ] a !enic  °  galicyjskiej kassie oszczędności
i 4. stycznia r .  1844 powstać m ającej,
0 * e m  wezwanie o składki p ien iężne  na

akaaie p ierw szych funduszów  do tego celu .
^ _______

^ D O M O S C I  H A N D L O W E  I  P R Z E M Y S Ł O W E .
(Z  korespondencji p ryw atn ejJ

l(j^e S tr y ja ,  dn ia  28. m aja. D eszcz na  dn iu  
H'ed -20’ * 21 • m - spadły , ożywił ran n e  i 
Póz zasievvy ozim e ; lecz owe zasiewy, k tó re  
fyjj a °  * jes ien i porobiono , nic się n ie  p o p ra ­
cuje S.ZCzef>ólniej t e * żyto daleko m n ie j  obie- 
łacjvni*. w P « e s z ły m  roku  , dla tego tez i kupcy  

j a j a ż  *a n ie m  j  ytać się Pszenice

tak  ozime jako  i j a r e  są dość p ięk n e  ; także' 
i wszystkie jarzyny ostatni deszcz podpedz ił .  
T raw y  tylko po m o k ry c h  g ru n ta c h  są n ie  złe, 
na  porzeczynach  zaś i na' s ianożęciach cokol­
wiek wyżej położonych dop iero  wzmagać się 
poczynają. —  Ceny zboża są tu ta j  n as tęp u jące  : 
korzec  pszenicy i korzec ży ta  (to je s t  pa ra )  
po 8 zr. 15 k r .  do 8 zr. 30 k r . , i na  tę  c e n ę  
m ożna  m ieć  k u p ca  na  większe pa r ty je  ; ję cz ­
m ien ia  2  zr. 45 k r . , h reczk i  2  zr. 45 k r . , 
owsa 2  z r . , g ro ch u  3 zr. w. w. G arn iec  
szum ówki 20stopniowej 11 do 12 k r .  , okowi- 
tej 3 0 slopniowej 16 do 17 k r .  m . k . , a prze-- 
daż ogranicza się na  k o nsum cy ję  m iejscową. 
—  IV h a n d lu  byd łem  je s t  ciągły r u c h  : woły 
tak  t łu s te  j a k  i c h u d e  płacą dość d o b r z e ; n a ­
w et i krowy m ożna  zbyć korzystnie, za ś red n ia  
krowę z c ie lęc iem  płacą  po 26 zr. , a za p ię ­
k n a  k row ę 30 do 34 zr . m . k . ; przyczyną p o ­
drożenia  k rów  je s t  to  , iż żydzi węgierscy k u ­
powali je  do W ęg ie r  p rzez  dwa1 targi w S try ju ,  
i dobrze płacili.

Z  B ia łe j, dnia 25. maja. h i  do l5 g o  tego  
miesiąca m ie liśm y tu  praw ie ciągłe szrony, a  
czasami i tak ie  p rz y m ro z k i , że  woda ścinała  
się. Przy tak iem  pow ietrzu  zasiewy ozim e 
bardzo  u c ie rp ia ły ,  a m ianowicie żyto i kon i­
czyna: Podobno ż e  będzie  n iedosta tek  ż y t a ,
a szczególniej słomy żytnej. Pszenica u trzy­
m a ła  się lep ie j .  Nadzieja obfitych sianokosów 
znikła  ju ż  t e r a z , bo pow ietrze było z im ne  i  
s u c h e ,- dość powiedzieć, że w całym  ty m  m ie ­
siącu m ie liśm y ty lko j e d e n  posilniejszy deszcz, 
t. j .  dnia 19go. W  sku tek  tego siano podro­
żało o 24 kr. m . k. na  ce tnarze  r rów nież i ce -  
n a  żyta podniosła się o 24 k r .  m .  k. n a  ko rcu .  
Z a  ko rzec  pszenicy p łacą  tu  te raz  3 zr. 30 
kr .  do 4  z r . , żyta 3 zr. do 3 zr. 12 k r . ,  ję cz ­
m ien ia  2 zr. 30 k r .  db 2  zr. 45. k r . , owsa 4 
zr. 30 k r .  do 1 zr. 45 k r .  m on. konw. C e tna r  
siana 1 zr. 1 2  kr.- m .  k. i zapew ne będzie  
jeszcze  droższe.

O kow ite j wyprowadzono w kwietniu p rz e z  
tu te jszą  granicę do Szlązka 12,507 wiader 
m e r j .  Dziś p łacą  fu za wiadro po 7 zr. m .  h .

Ceny innych  p rodu k tó w  są tu ta j  t a k i e : k  o- 
r  z e c r z e p a k u  ja rego  0  z r . , r z e p a k u  ozimego 
5 zr. do 5 zr. 30 kr. m on. konw. —  C e t n a r  
lnicy siewnej 7 z r . , nasien ia  koniczyny 12 dó 
1 4  z r . ,. anyżu morawskiego 18 z r . , k m in u  9 
zr. do 9 zr. 30 k r . , k o p ru  7- zr. do 7 zr . 30' 
k r . , k a ru k u  19 do 22 z r . , ło ju  w b e c z k a c h  
21 zr. 30 k r . , w k rążk ach  i w a ń tu c h a c h  22 
zr . do 22 zr. 30 k r . , m iodu  z woszczynami 16 
do 17 z r . , pa tok i  14' do 15 z r . > p rzędziw a1 

A1 ^
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lnianego od 14 do 19 zr. , p rzędziw a konop­
nego od 11 zr. do 14 zr. 30 k r . , wełny k ra j-  
czanki siwej 20 do 22 z r . , b ia łe j 20 do 27 zr., 
a  czarnej 24 do 26 zr. , skńr wołowych 24 do 
27 z r . , krow ich  20  do 24  z r . , sk ó re k  c ie lę ­
cych  48 zr . m on. konw.

Ż a  odstawę (_frach t)  od ce tn a ra  p łac i się : 
Z  B i a ł e j  do W iednia  1 zr. 36 k r . , do P rag i 
2  z r . , do B e rn a  1 zr. 12 k r . , do O ło m u ń c a  
54 k r . , do L ip n ik a  48 k r . , do Opawy 36 k r .  
m on . k o n w . , zaś do W rocławia 26 śr. groszy 
p ru sk ich .

Z  W ro c ła w ia ,  dnia  13  m aja. Na naszym 
przeszłorocznym  j a r m a r k u  czerwcowym; w e ł ­
n a  szła w  bardzo  nizkiej cenie , i d la  tego  to  
część je j  zosta ła  n ie sp rz e d a n ą , bo  nie jed en  
w łaśc ic ie l  w ola ł j ą  u  nas na składzie zosta­
w ić  i  lepszych  cen  oczekiwać. I  nasz j e ­
sienny j a r m a r k  m ało  ściągnął kupców’, p rze to  
i  ceny wełny nie  odpowiadały życzeniom  w ła­
ścicie li .  T a k i  s tan  rzeczy t rw a ł  aż do końca  
p rzeszłego  roku. D o p ie ro  w  m a r c u  r .  b. za­
częto się n ieco  krzątać  o  w e łn ę , a to li  p rodu­
cenci nie byli z ofiarowanych im  cen zadowo­
len i  , i ty m  sposobem  nie jedna  zawiązana ugo­
da sp e łz ła  na n iczćm . *Z w ełny , k tó ra  ju z  w 
d ru g im  i t r z e c im  ręku  n a  naszych  sk ładach  
k u p ca  o czek iw ała ,  wysłano od k ilku  tygodni 
k i lka  znaczniejszych transportów , a  mianowicie 
w ełny  bardzo cienkiej i c ienkiej.  Zaś o średnio- 

* c ienka  w e łnę  nad  w sze lk ie  spodziewanie m a ­
ło  się dotąd d o p y tu ją , a przyczynę tego  przy­
pisać poniekąd  można konkurency i wełny  a u -  
s t r a l s k i e j .  Chów owiec w A us tra l i i ,  k tó re ­
m u  się dawniej tylko dla  m ięsa  oddawano, zna­
czne w os ta tn ich  la ta c h  we względzie ilości 
z ro b i ł  p o s tęp y ;  atoli m im o  wszelk ich  usiło ­
w ań w usz lach e tn ien iu  wełny, rob ionych ,  u -  
s z lach e tn ien ie  to nie uda je  s ię ;  b o  dość po­
wiedzieć , że  najcieńszą w ełnę aus tra lską  n ie  

'p łaconoby u  nas dzisiaj drożej j a k  p o  60 do 
65 ta la rów  za ce tn a r .  W  cienkie j wełnie nie 
prędko jeszcze m am y  obawiać się k onkurency i 
ze  strony A us tra l i i ,  a le  średnio-cienkiej wełny 
aue tra lsk ie j  idzie coraz w ięcej w zawody z 
w e łn ą  n iem iecką; w dowód czego p rzy taczam y 
tę  okoliczność, iż w r .  1814 wysłano z Austra­
li i  do E u ro p y  ty lko  300 ce tnarów  w e łn y ,  a  w 
dziesięć la t  później do 3000 cetnarów,. i tak 
co raz  więcej. —  Na szalę wełny w E u ro p ie

F edukow anej kłada też  bardzo  wiele i
• Ł nc dJO'g r y ,  i m ogą w swoim kra ju  owce o r  . 

c en tu  taniej niżeli N iem cy h o d o w a ć , 
s a m ą  w ełnę o ' /a część taniej przedawac. 
zaś k ra j  ten  p rzeszło  160,000 cetnarów W 
corocznie na ja rm a rk i  n iem ieck ie  prowa 
k onkurency ja  ta  spraw ia  n ie  m a ły  uszczer 
wełnie n iem ieck ie j .  ^

Z d an iem  naszem  w ełna średnio-cienka f. 
dzie na naszym  nadchodzącym  ja rm ark u
poszukiwana, by le  tylko p roducenci 
swoje z  w artością  tow aru  m ia rkow ali ;  1 ® l(;j 
su n k am i czasu zgadzać się um ie l i .  Ze 
chwili w e łna  ś red n io -  c ienka n izką ma Ca ,\v 
zdaje się to  być właśnie tylko w sk u te k  % t 
zającego się ja rm ark u .  W  Anglii ożył » 
h ande l  suknam i średnio-cienkiemi, przeto 1 
sza w ełna  tego g a tu n k u  powinnaby na teltl/ce< 
skać. —  Zaś wełna cienka i bardzo cienka t 
tn a r  na 160 talarów) w ed ług  wiarygodnej "  j0 
domości prywatnej z H a m b u rg a  w  WroC*3  ̂
o deb rane j ,  ani w ątp ić  iż cokolwiek W 8 
pójdzie.  ̂ ie-

G łów nym  w arunkiem  lepsze j  i prędszej P ^ 
dąży w ełny, będzie szczególniej na tegoroc* 
j a r m a r k u ,  p i ę k n e  je j  w y m y c i e .

CPreuss. H and. Zeitu^S
“ jui e-

Z  G dańska , dnia 20. m aja. Wszyscy 1 >eSt
gają się tu ta j  za ż y t e m ,  k tórego  tak* J
te raz  n ie d o s ta te k , że zaledwie ja k ą  małą
ty ję  jeszcze dostać m ożna. Z a  łasz t teg° ^
za p łacą  ju ż  po 270 zł. p r . , a za (ł°*53^epy'
czerwcu i l ip c u  żądają  daleko wyższej ,c g;e ,
T ru d n o  wiedzieć na  co się jeszcze zaD'e^ier
jeże l i  woda na  rzek ach  nie  p rę d k o  p r*ł ^
r z o , abyśmy ju ż  raz doczekać się  m°8
wozów dawno spodziewanych. .. -i

( P reus. H andl. &e l '

Z  Odessy,  dnia  12. m aja. P s i e m c ® ^  
m a  się u nas w c e n i e ; c ze tw er t  p ięknej 
dej p łacą  po 16  r u b l i , a polskiej nu? 0. 
po 15 od 17 ru b l i  assygnacyjnych. .*gifl'
wie* i ję czm ień  spadają  t r o c h ę ;  także 
m ię  ln iane  m a  się k u  s p a d n ię c iu , cz,e 
takowego p łacą  te raz  po 21 ru b l i  a ssy g ^

TEATK POLSKI*
J u t r o :  N a w e t  w  chatce byle a n im , komedyj 

aktach.

a

>  ̂ Do dzisiejszej Gazety dołączone jest (jia\ osobnej ćwiartce-)  d o n ieś  
literackie księgarni p. Milikowskiego we Lwowie, Stanisławowie i

Redaktor N . K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców  F r a n c i s z k a  K r a 11 e rfl* 
(Drukiem P i o t r a  P i l l c r a  we Lwow ie,)


